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Po pierwszej części niedzielnego spotkania, które zamknęło 26. kolejkę Fortuna Ligi, kibice
Karwiny z nadzieją oczekiwali drugich 45 minut. Niestety, piłkarze MFK stracili prowadzenie
tuż po zmianie stron, a później Sparta nie dopuściła gospodarzy już do głosu.

Ondrej Lingr wyprowadził Karwinę na prowadzenie, fot. facebook.com/mfkkarvina

Z pewnością niektórzy kibice MFK nie zdążyli jeszcze włączyć odbiorników, a gospodarze zdołali już wpakować piłkę
do siatki. Taiwo zdobył bramkę w 38. sekundzie (przyp. red. – warto dodać, że to Sparta rozpoczęła spotkanie), ale
sędzia, po konsultacji z VAR, anulował trafienie Nigeryjczyka, gdyż wcześniej faulowany był Adam Hlozek. Decyzja
Miroslava Zelinki wzbudziła sporo kontrowersji w mediach społecznościowych.

Ale podopieczni Juraja Jarabka i tak radowali się z trafienia, ale nieco później – Gigli Ndefe dośrodkował, a Ondrej
Lingr spracował futbolówkę, a następnie skierował ją do siatki, otwierając wynik spotkania w 32. minucie. W
pierwszej części spotkania więcej bramek już nie padło.

Niestety, goście wyraźnie ożyli po przerwie. Karlsson wyrównał w 48. minucie, posyłając piłkę na dłuższy słupek.
Trafienie Szweda mogło się spodobać, a jeszcze efektowniejszym uderzeniem popisał się Hlozek, który wyprowadził
Spartę na prowadzenie kilka minut później, uderzając zza pola karnego. Stołeczni piłkarze dyktowali tempo i
zepchnęli Karwinę do głębokiej defensywy, dzięki czemu jeszcze dwukrotnie radowali się z goli, wygrywając
ostatecznie 4:1.

- Wielka szkoda. W pierwszej połowie trzymaliśmy się naszej taktyki i chcieliśmy strzelić gola – przyznał
Juraj Jarabek. – Na drugą część spotkania wychodziliśmy z wiedzą, że musimy przetrwać pierwszy kwadrans.
To się nam zupełnie nie powiodło, ale z drugiej strony Sparta zdobyła dwie piękne bramki – dodał
szkoleniowiec MFK.

SKRÓT SPOTKANIA

https://tv.isport.blesk.cz/video/6364214/sestrih-karvina-sparta-1-4-nejdriv-zkrat-pak-velky-obrat-po-sesti-zapasech-vyhra.html


Karwina, pomimo porażki, pozostaje na 13. miejscu. Następne spotkanie rozegra w najbliższą środę, a rywalem
będzie Slovacko, które plasuje się w górnej części tabeli.
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